
A judejczykowie zachodzą nas
od tyłu

Niemal  w  jednym  czasie  zaatakowali  pałką  antysemityzmu  i
poszły  w  świat  kłamstwa  o  „polskich  obozach”.  Najpierw
Emmanuel Macron nazwał premiera „prawicowym antysemitą”. Potem
dziennikarka CNN zapytała Dudę, „czy polska pomoc dla Ukrainy
nie  jest  próbą  naprawienia  krzywd  polskich  obozów
koncentracyjnych”.  Podobną  retoryką  grillowały  nowojorskie
media: Od inwazji Rosji na Ukrainę ekstremiści i antysemici z
całego  spektrum  ideologicznego  wykorzystują  wojnę,  jako
pożywkę  dla  propagowania  antysemickich  teorii
spiskowych. Niektórzy twierdzą, że sama wojna jest aranżowana
przez Żydów, dla kontroli finansowej i globalnej sprawczości.
Inni,  aby  usprawiedliwić  a  nawet  gloryfikować  rosyjską
inwazję,  odwołują  się  do  „mafii  chazarskiej”  lub  „inwazji
chazarskiej”,  czyli  nawiązują  do  tezy,  że  ​​współczesne
wschodnioeuropejskie żydostwo wywodzi się od ludu Chazarów,
który rzekomo przeszedł na judaizm w VIII wieku i mieszkał na
dzisiejszej Ukrainie, a wkroczenie Putina na Ukrainę pomogło
Ukraińcom odeprzeć inwazję „chazarskich Żydów”.

W podobnym tonie alarmuje izraelski minister ds. diaspory:
Wyłania  się  niepokojący  obraz  sytuacji;  nasilają  się
antysemickie  teorie  spiskowe,  obarczające  Żydów
odpowiedzialnością  za  światowe  kryzysy;  ekstremistyczne,
skrajnie  prawicowe  ruchy,  przywołując  żydowskie  pochodzenie
Zełenskiego,  wykorzystują  konflikt  rosyjsko-  ukraiński  dla
szerzenia  antysemickiej  propagandy  o  żydowskiej
odpowiedzialności za wojnę; biali suprematyści boleją nad tym,
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że  „bratnia  wojna”  między  dwiema  białymi  nacjami  jest
napędzana  przez  żydowski  spisek  mający  na  celu  anihilację
zachodniej  cywilizacji  i  ustanowienia  NWO.  Wg  izraelskiego
ministra,  jest  i  teoria  spiskowa  głosząca,  że  Putina
kontrolują rosyjsko-żydowscy oligarchowie, a ekstremistyczna
antysyjonistyczna skrajna lewica, porównuje wojnę na Ukrainie
do konfliktu arabsko-izraelskiego.

W  dniach,  kiedy  wszystkie  zasoby  polskiej  dyplomacji
nakierowane  są  na  obronę  „ukraińskich  przyjaciół”  przed
złowrogim Putinem, w Warszawie pojawił się dziwny gość. 25
kwietnia  Andrzej  Duda  spotkał  się  w  Pałacu  Prezydenckim
z  Davidem  Harrisem  z  Komitetu  Żydów  Amerykańskich  –  AJC.
Komunikat z rozmów jest bardzo lakoniczny. Ujawnia tylko tyle,
że  poruszono  działania  pomocowe  podjęte  dotychczas  przez
Polskę na rzecz obywateli Ukrainy, relacje transatlantyckie
oraz stosunki polsko-izraelskie (wcześniej, bo w połowie marca
David Harris zamieścił na Twitterze filmik z podziękowaniami i
pochwałami postawy polskiego państwa i społeczeństwa odnośnie
przyjęcia  uchodźców  uciekających  z  Ukrainy).
Pomijając dyplomatyczne kuriozum – prezydent, było nie było 40
milionowego  kraju,  omawia  z  przedstawicielem  drugorzędnej
organizacji  żydowskiej,  jak  równy  z  równym,  relacje
transatlantyckie,  komunikat  każe  nam  wierzyć,  że  Harris
pofatygował się zza Oceanu, aby rozmawiać o uchodźcach. Nie
jest to wiarygodne z jednego powodu – w kontaktach Harrisa z
Polską zawsze dominowała kwestia zwrotu majątków pożydowskich,
a  Komitet  –  jak  sama  się  przedstawia  –  działa  na  rzecz
pomyślności narodu żydowskiego.

O czym zatem Duda rozmawiał z Harrisem albo w jakiej sprawie
się układał? W tym miejscu trochę historii. Gdy w 2005 roku
Polska,  za  pieniądze  Sorosa,zabrała  się  za  krzewienie
demokracji  na  Białorusi,  od  tyłu  zaczęli  nachodzić  nas
Judejczykowie,  naciskając  na  ówczesnego  premiera,  aby
zadośćuczynił żydowskim roszczeniom finansowym. Kiedy w 2014
roku,  wspomagając  paramilitarne  bojówki  nazistowskie,  rząd



zaangażował się w instalowanie demokracji na Majdanie, też od
tyłu zaszli nas Judejczykowie, bo z ich inspiracji brytyjska
Izba Lordów podjęła uchwałę żądającą spełnienia przez Polskę
żydowskich roszczeń majątkowych.

David Harris cieszy się szczególnymi względami głowy naszego
państwa, który nie przepuścił żadnej okazji, aby dziękować
Harrisowi  za  „wspieranie  Polski  w  obronie  prawdy
historycznej”. Tymczasem przy takim „wspieraniu” Polski, AJC
zawsze wtrąca komentarz: „mimo że Polacy to antysemici” lub
„Polska, najbardziej antysemicki kraj”. Gdy 12 lipca 2013 roku
Sejm  podtrzymał  zakaz  uboju  rytualnego,  Harris  uznał
głosowanie za wrogie judaizmowi, a społeczność żydowską za
pierwszą ofiarę tej „okrutnej” decyzji. I lamentował: „Widzimy
w akcji Sejmu bezpośredni atak na wolność religijną Żydów, na
ich prawo do koszernego mięsa”. Gdy prof. Norman Finkelstein w
książce „Przemysł Holokaustu” zdemaskował praktyki organizacji
żydowskich wobec Polski, Harris gromił autora: „To trucizna,
nienawidzący  żydostwa  Żyd,  to  najgorsze  plugastwo”.  Gdy  w
lutym 1997 r. otwarto drogę do zwrot wartego miliardy mienia
gmin żydowskich, namolnie nalegał na przyspieszenie restytucji
mienia bezspadkowego.

Przy czym modus operandi był zawsze taki sam – alarmujące
raporty o wzroście antysemityzmu w Polsce. W wywiadzie dla
„Rzeczpospolitej” biadolił: Odczułem to na własnej skórze, bo
Radio Maryja oskarżyło AJC i mnie osobiście o wykorzystywanie
ofiar holokaustu do wyciągania z Polski pieniędzy. Tymczasem
Polska  nie  ma  większego  przyjaciela  niż  AJC.  Wystarczy
prześledzić jak bardzo popieraliśmy przystąpienie Polski do
NATO  i  zniesienie  obowiązku  wizowego  wobec  Polaków”.  Wizy
pomińmy milczenie – ich zniesienie załatwił jednym szybkim
pociągnięciem Donald Trump. Co do poparcia dla członkostwa w
NATO,  przypomnijmy  zapiski  Jana  Nowaka-Jeziorańskiego:  „Ku
mojemu  zdumieniu  znalazłem  wśród  Żydów  kilku  sojuszników.
Przede wszystkim Daniela Frieda, który o sobie mówił ‘jestem
żydkiem z Galicji’. Poparła nas też organizacja żydowska –



AJC. David Harris uważał, że przyjęcie Polski do NATO leży w
interesie  społeczności  żydowskiej.  Oczywiście,  mieliśmy  też
wśród  Żydów  zaciekłych  wrogów”.  Nowak-Jeziorański  nie
przytoczył jednak, wypowiedzi Harrisa w Senacie: „Integracja
Polski  z  NATO  zabezpieczy  zagrożone  prawa  Żydów  i  innych
mniejszości”.

Oburzaliśmy  się,  gdy  ryży  rzecznikpolskiego  MSZ
obwieścił:  Jesteśmy  sługami  narodu  ukraińskiego.  Dziwiliśmy
się, że nie wyciągnięto wobec niego konsekwencji, że nie było
dymisji. Ale to nie on po raz pierwszy zdradził, czyimi są
sługami. No bo czym były słowa Lecha Kaczyńskiego wygłoszone w
Izraelu:  Chciałbym  państwa  zapewnić,  że  chociaż  rządy  się
zmieniają jak w każdym demokratycznym państwie, to polityka
wobec Izraela się nie zmieni. A czym były, wykrzyczane przez
Jarosława  Kaczyńskiego  podczas  debaty  w  Sejmie  o  udziale
polskich żołnierzy w inwazji na Irak, słowa „To jest nasza
wojna!”?

Nawiasem  mówiąc,  czy  rzecznik  mówiąc  o  sługach  narodu
ukraińskiego nie miał na myśli sług ukraińskich oligarchów? I
czy jego słowa nie powinny służyć za motto polskiej polityki
wschodniej?

W  Stanach  Zjednoczonych  funkcjonuje  trockistowska  formacja,
przewrotnie  (albo  dla  niepoznaki)  zwana  neokonserwatywną,
która  (szczególnie  przy  Bushu  i  Clintonie)  nadawała
niepodzielnie ton w amerykańskiej polityce i stała za inwazją
na  Irak  i  Afganistan.  To  grupa  skrajnie  pro-izraelskich
polityków wywodzących się ze Wschodniej Europy, z polskich
Kresów, z terenów dzisiejszej Ukrainy, najczęściej synów lub
wnuków  liderów  Komunistycznej  Partii  USA.  Przy  tym,  co
ciekawe,  wszyscy  odziedziczyli  po  trockistowskich  przodkach
parcie  na  rozpalanie  światowych  rewolucji  oraz  ambicje
„robienia porządków” w krajach swego pochodzenia, w Polsce,
Rosji i na Ukrainie. Dodajmy, że do dziś są dobrze okopani w
ośrodku administracji najbardziej Polsce wrogim, Departamencie
Stanu, dominują we wpływowych think tankach, zadomowili się w



CIA. Duplikatem neokonserwatystów w Polsce są politycy PiS,
których  marzeniem  od  zawsze  są  USA  na  ścieżce  wojennej  z
Rosją.

To z tego powodu Trump był dla nich koszmarem, bo oznaczał
(szczególnie  dla  Antoniego  Macierewicza)  utratę  gruntu  pod
nogami, gdyż spadku po neokonserwatystach Trump nie przejął, i
trudno było wojować z Putinem w „strategicznym partnerstwie” z
lilipucią Litwą i zbankrutowaną Ukrainą. Także z tego powodu
słowa Trumpa: „Najpierw zadbamy o nasz kraj, zanim będziemy
się przejmować wszystkimi innymi”, przeraziły nie tylko elity
waszyngtońskie, ale i te nad Wisłą.

Podczas  jednej  z  wizyt  w  Warszawie  David  Harris
powiedział:  „Jarosław  Kaczyński  mówił  z  wielką  sympatią  o
trudnej  sytuacji  Izraela  na  Bliskim  Wschodzie.  Podkreślił
rolę,  jaką  Polska  chce  odegrać  w  UE  w  obronie  stanowiska
Izraela. My z kolei podziwiamy Polskę i jesteśmy jej wdzięczni
za udział w operacji wojskowej w Iraku i Afganistanie. To są
bardzo  trudne  misje.  Modlimy  się  za  bezpieczeństwo  i
powodzenie  polskich  żołnierzy”.  Wywołana  przez
neokonserwatystów  inwazja  na  Irak  i  Afganistan  była  w
interesie Izraela i amerykańskich Żydów, stąd pytanie: Czy
warszawska wyprawa Harrisa nie ma związku z Zełenskim i jego
oligarchami, i czy wojenka na Ukrainie nie jest w interesie
tych samych „żydków z Galicji”?

Sprawę  można  drążyć  innym  pytaniem:  Czy  „ukrainizacja”
polskiej  polityki  zagranicznej  nie  jest  dziełem  środowisk
lobbujących  na  rzecz  ukraińskich  oligarchów?  Czy  w  całej
miłości  PiS  do  Ukrainy  nie  chodzi  o  Zełenskiego  i
sponsorujących  go  oligarchów  (których  łączy  jedno  –  przed
świętem chanuki gremialnie udają się prywatnymi odrzutowcami
do  Izraela,  którzy  stworzyli  system  mafii  rabującej  i
rozkradającej Ukrainę i doprowadzili do obecnej sytuacji)? Na
Ukrainie interesy robili wszyscy – Rosja, USA, Niemcy, Izrael
i międzynarodowi handlarze bronią. Fortunę zbiła nawet taka
biznesowa miernota jak Sławomir Nowak.



Wszyscy,  tylko  nie  Polska.  Polska  pomagała…  dając  kredyty
żydowskim oligarchom. Dziś też pomaga – aby ratować oligarchów
z  opresji,  oddaje  do  ich  dyspozycji  wszystkie  swe  zasoby
dyplomatyczne,  ekonomiczne,  wojskowe,  dzieli  się  z  nimi
polskim  PKB,  gotowa  jest  powołać  UkraPolin.  Czy  przyczyną
miłości do Ukrainy nie jest także to, że w szeregach PiS
działa, oprócz lobby żydowskie, równie silne lobby ukraińskie?
No i to, że Polską i Ukrainą od dekad rządzi żydokomuna?
Chociaż przyznać trzeba, że Zełenski lepiej udaje Ukraińca,
niż Morawiecki Polaka. No i że Morawiecki jest bardziej pro-
ukraiński niż Zełenski.

Wśród polskich polityków nie ma Panów. Są kmioty zalęknione o
parobczańskiej  mentalności.  W  dawnych  czasach  ukraiński
parobek  lub  żydowski  pachciarz  stawali  przed  oblicze
szlachcica w zgiętej postawie, miętosząc w ręku czapkę. Dziś
polityk  polski  (lub  raczej  z  Polski)  wita  żydowskiego
przybysza w postawie na baczność, a ukraińskiemu, zgięty w
pas, podaje na powitanie przednią łapę. Weźmy takiego Dudę –
na co dzień wygłasza buńczuczne mowy wojenne, miota groźbami
pod adresem Putina, gdy jednak spotyka się z drugorzędnym
Żydem z trzeciorzędnej żydowskiej organizacji, następuje w nim
jakaś dziwna przemiana, staje się cichutki, szepcze głosem
przymilnym, główkę na bok przechyla, w oczy służalczo patrzy,
żeby – choćby niechcący – rozmówcę nie urazić.

Wypowiedzi ukraińskiego prezydenta robią wrażenie niesmacznych
żartów.  Za  taką  można  uznać  odzywkę  „między  Polakami  a
Ukraińcami  nigdy  nie  było  poważniejszych  sporów”.  Ale
wypowiedź  o  „Ukraińcach  ratujących  Żydów  podczas  II  wojny
światowej” to nie tylko dowcip komika. Chodzi o wysłanie w
świat przesłania, że to nie Ukraińcy, ale Polacy tworzyli
formacje pomocnicze w niemieckich obozach zagłady w Bełżcu,
Sobiborze, Treblince, i że to Polacy, a nie UPA, przed rzezią
na Wołyniu przećwiczyli masowe mordowanie Żydów. Jeszcze inna
ponura groteska: sponsorujący Zełenskiego żydowski oligarcha,
sponsoruje neonazistowskie bojówki. No i groteską jest, że



partia Zełenskiego „Sługa Narodu” wzięła nazwę z telewizyjnego
programu satyrycznego.

Niezauważenie odwiedził Polskę Sundar Pichai, prezes Alphabet,
właściciela  Google,  YouTube  i  wielu  innych  serwisów,  by
spotkać  się  z   Morawieckim  oraz  wygłosić  złowieszcze
słowa: Polski rząd i Google chcą wspólnymi siłami stworzyć
potężny  system  walki  z  fałszywymi  wiadomościami
i dezinformacją. Nie jest tajemnicą, że Kreml czyni co tylko
może,  by  skłócić  Polaków  z  Ukraińcami,  doprowadzić  do
niepokojów społecznych. Z YouTube zniknęło ponad 12 tysięcy
kanałów i 30 tysięcy filmów, które naruszały nasze zasady,
szerzyły  dezinformację,  mowę  nienawiści  i  publikowały
niedozwolone treści. Google ma zamiar skupić się na Polsce,
ponieważ to właśnie tutaj istnieje potrzeba wsparcia zarówno
społeczeństwa polskiego, jaki ukraińskiego, w walce z wielkim
zagrożeniem dla wolności słowa i praw człowieka oraz w obronie
prawdy historycznej.

Joe  Biden,  w  wygłoszonej  na  dziedzińcu  Zamku  Królewskiego
mowie,  eksponował  żydowskie  pochodzenie  Zełenskiego,  jako
dowód  na  to,  że  Ukraina  nie  wymaga  „denazyfikacji”.
Denazyfikacja Ukrainy nie będzie. Będzie za to denazyfikacja
Polski,  którą  zainteresowani  są,  oprócz  Bidena,  wszyscy:
Kaczyński,  Tusk,  Timmermans,  Macron,  Scholz,  nie  mówiąc  o
Harrisie,  YouTube  i  CNN.  Jej  zapowiedzią  był  wpis  ryżego
ministra „Hej @Twitter – chyba już czas pożegnać @MarcinRola89
i resztę V kolumny”. Przy czym „naziści” w Polsce to nie tylko
antysemici i anty-szczepionkowcy, ale także ci, którzy mówią o
nazistach z SS Galizien i mordach UPA na Wołyniu.

Dziś nie oskarża się o antysemityzm, ale o putinizm, a „ruska
onuca”  to  synonim  „antysemity”.  W  procesie  denazyfikacji
uczestniczą z wielkim entuzjazmem wszyscy Polacy. Kneblowanie
ust  cieszy  się  powszechną  aprobatą,  przechodzi  w
samosądy,  lincze  medialne,  duszenie  własnymi  rękami
nazistów, i uznawane jest za „patriotyczne”. Pamiętajmy też,
że mamy więźniów politycznych, kamratów Tadeusza Olszańskiego



i  Marcina  Osadowskiego  oraz  że  mamy  medianarodowe.tv
nawołujące  do  dalszych  aresztowań.  No  i  mamy  Roberta
Bąkiewicza, który jeszcze kilka lat temu krzyczał „Stop 447”,
a dziś milczy, troszcząc się jedynie o los przesiedleńców
Zełenskiego i polując na polskich nazistów.

28 kwietnia „Gazeta Wyborcza” zamieszcza tekst: 75 lat od
akcji  „Wisła”.  Co  stało  się  z  majątkiem  przesiedlonych
Ukraińców? Środowiska ukraińskie w Polsce konsekwentnie i z
uporem  drążą  na  forum  Sejmu  temat  prześladowań  Ukraińców
podczas Akcji „Wisła”. Raz po raz żądając uchwał potępiających
akcję. W jakim celu, skoro zrobił to już Senat, a wyrazy
ubolewania wyrazili w przeszłości Kwaśniewski i Kaczyński?

Otóż kilka lat temu Światowy Kongres Ukraińców wystąpił z
żądaniem wypłacenia odszkodowań za akcję. Przy czym żądania
restytucji mienia ukraińskiego różnią się od żądań Światowego
Kongresu Żydów jedynie skalą nagłośnienia i kwotą roszczeń. I
czy publikację żydowskiej gazety dla Polaków nie należy uznać
za perfidną grę, która otwiera nową furtkę dla roszczeń wobec
państwa polskiego?

Niepokoi,  a  nawet  trwoży  wyjątkowa  jednomyślność  polskiej
klasy politycznej. Jednomyślność, która dotychczas występowała
jedynie  w  podejściu  do  Żydów  (i  do  antysemitów).  Drobne
animozje wynikają jedynie z licytowania się, kto jest bardziej
pro-ukraiński  i  kto  da  Ukraińcom  więcej  (no  i  kto  jest
bardziej  anty-ruski  i  kto  bardziej  przyłoży  Putinowi).  To
klasyczny przykład funkcjonowania nieformalnego układu PO-PiS,
kiedy spór nie toczy się o polski interes narodowy, ale o to,
kto  lepiej  ma  rządzić  Polakami  w  interesie  i  w  imieniu
kosmopolitycznego układu.

Ale szykuje się nam jeszcze większa tragedia – Tusk na czele
rządu,  Sznepf  w  MSZ,  rząd  jedności  narodowej  z  Kosiniak-
Kamyszem  i  jego  pomysłem  na  unię  polsko-ukraińską  oraz  z
Markiem Sawickim i jego pomysłem, że państwo wyremontuje i
wykupi 200 tysięcy opuszczonych chłopskich chałup i przekaże



je ukraińskim przesiedleńcom.

A  kto  obejmie  Belweder?  Na  Ukrainie  nie  pieścili  się  z
tubylcami i prezydentem zrobili żydowskiego komika.

I tak wiemy już, jak świat będzie tłumaczył brak pomocy dla
Polski, kiedy stanie się ofiarą ataku. Wiemy też, pod jakim
pretekstem  zostanie  zaatakowana,  że  będzie  to  bój  o
„wyzwolenie  Polski  spod  okupacji  zoologicznych
antysemitów”. Wiemy też, że nikt nie przyjdzie nam z pomocą.
Latami mozolnie pracowała na to medialna piąta kolumna, która
w  kwestiach  dla  Polski  żywotnych  zachowuje  się  tak,  jak
Komunistyczna Partia Polski przed wojną, przyłączając się do
każdego ataku wymierzonego w polską państwowość. Z tym, że
władze II Rzeczypospolitej piątą kolumnę zdelegalizowały, a
Kaczyński się z nią układa i dogaduje!

Krzysztof Baliński

Czy  Covid-19  był  grypą  pod
nową marką?

Ponieważ  historia  COVID-19  rozwijała  się  na  początku  2020
roku,  wymagając  każdej  chwili  naszej  uwagi,  miało  miejsce
kolejne historyczne wydarzenie zdrowotne z udziałem wirusowego
krewnego.

https://ocenzurowane.pl/czy-covid-19-byl-grypa-pod-nowa-marka/
https://ocenzurowane.pl/czy-covid-19-byl-grypa-pod-nowa-marka/


To bezprecedensowe wydarzenie w dziwny sposób zbiegło się w
czasie  z  kryzysem  Covid-19,  ale  nie  odnotowało  zmiany  w
medialnym krajobrazie.

Sezon medialny 2020 rozpoczął się od ostrzeżeń, że nadchodzący
sezon grypowy będzie jednym z najgorszych w historii. Nawet
sam  Wielki  Poobah  CDC/NIAID,  Anthony  Fauci,  wcześnie
przewidział, że sezon grypowy 2020 będzie jednym z najgorszych
od dziesięcioleci.

Pomimo tych wczesnych prognoz, na początku marca doniesienia o
przewidywanym  szaleństwie  grypy  stały  się  rzadkie  lub
nieistniejące.  

W tym samym czasie CDC ograniczyło swój wszechstronny system
nadzoru „Flu View”, swoją flagową ofertę od 22 lat, i skupiło
się na innym „Zachorowaniu na grypę” (ILI), Covid-19. 

Podczas  gdy  świat  był  zafascynowany  tym  „nowym”  zabójczym
wirusem,  uświęcony  tradycją  wirus  sezonowy,  znany  jako
„grypa”, spadł do historycznych minimów i praktycznie zniknął
z systemu nadzoru CDC. 

Czy  to  przypadek,  że  nasz  długoletni  przyjaciel  „grypa”
opuścił scenę dokładnie w momencie, gdy wszedł Covid?

Jak doszło do tego zniknięcia w tak nagły sposób? 

Analiza z raportu CDC dotyczącego nadzoru nad grypą pokazuje
nienaturalną szybkość tego odejścia i to, jak na początku 2020
r.  nastąpiło,  obalając  przekonanie,  że  maski  lub  blokady
odegrały jakąkolwiek rolę w tym znikającym akcie. 

Uważne  zapoznanie  się  z  zestawami  danych,  utworzonymi  na
podstawie  własnych  raportów  CDC  z  nadzoru,  ujawnia
niewytłumaczalne  anomalie  w  systemie  śledzenia  ILI
CDC poprzedzającym przybycie Covid-19, co, biorąc pod uwagę
historię manipulacji danymi przez CDC, z pewnością budzi kilka
brwi i więcej pytań.

https://www.cnn.com/2020/01/03/health/flu-week-52/index.html
https://www.cnn.com/2020/01/03/health/flu-week-52/index.html
https://www.cnn.com/2020/01/03/health/flu-week-52/index.html
https://www.cdc.gov/flu/weekly/
https://www.cdc.gov/flu/weekly/
https://www.forbes.com/sites/johndrake/2021/05/26/what-happened-to-the-flu/?sh=5b44b9054d4d
https://childrenshealthdefense.org/defender/cdc-removes-tens-of-thousands-deaths-covid/?itm_term=home


KRÓTKA HISTORIA
CDC wprowadziło swoje cotygodniowe raporty z nadzoru grypy 22
lata temu w sezonie 1999/2000. Te wczesne raporty analizowały
niewielkie  ilości  danych,  dostarczając  jedynie  ograniczonej
ilości  szczegółowych  informacji.  Z  bliżej  nieokreślonych
powodów  CDC  wzmocni  swoje  raporty  z  nadzoru  w  sezonie
2007/2008.

W sezonie 07/08 raporty CDC podwoiły swoją długość i zawierały
znacznie więcej szczegółów w danych z amerykańskiego National
Flu Surveillance. To, co kiedyś było operacją „mama i pop”,
przekształciło się w duży sklep pudełkowy, w którym tygodniowe
raporty rozrastały się od marnych 3 do 10-12 stron, pełnych
kolorowych wykresów i informacji regionalnych.

W miarę rozszerzania się zainteresowania danymi dotyczącymi
grypy,  każdy  raport  charakteryzował  się  większą
szczegółowością.  Poniższe  tabele  są  wynikiem  tych
raportów. Cały zestaw danych można przeglądać w poprzednich
cotygodniowych raportach CDC z nadzoru . 

Szczegółowość  i  obszerny  opis  grypy  sezonowej  pozostaną
kamieniem  węgielnym  ogólnej  misji  i  reportaży  CDC  do
marca/kwietnia  2020  r.

ZROZUMIENIE TABEL
Osiem tabel poniżej śledzących tygodnie 5-14 w okresie 8 lat
(2013-2020)  pochodzi  z  rocznego  raportu  CDC  dotyczącego
nadzoru nad grypą. 

Tygodnie  5-14,  na  wykresach  z  lat  2013-2019,  odpowiadają
nadejściem kryzysu COVID 2020, a także stanowią tygodnie w
2020 roku, kiedy „grypa” zniknęła z pola widzenia.

Pierwsza kolumna po lewej stronie, widoczna poniżej w Tabeli 1
(2013) i Tabeli 2 (2014), przedstawia określone tygodnie i
datę rozpoczęcia tego tygodnia. 

https://www.cdc.gov/flu/weekly/pastreports.htm
https://www.cdc.gov/flu/weekly/pastreports.htm


Środkowa  kolumna  ilustruje  liczbę  wykonanych  testów  oraz
liczbę „pozytywnych” wyników.

Kolumna  po  prawej  stronie  przedstawia  odsetek  „pozytywnych
wyników grypy” w danym tygodniu. Ta końcowa liczba, odsetek
zarażonych  wirusem  grypy  ,  jest  najistotniejszym  punktem
danych tego badania.

Analiza tabel 1-4 (2013-2016) ilustruje, w jaki sposób liczby
grypy obliczone przez CDC, tydzień po tygodniu, dają niezwykle
spójne  trendy  sezonowe  .  Historycznie,  liczby  „grypy
dodatniej” są najwyższe w okolicach lutego/marca i stopniowo
maleją, gdy „sezon grypowy” zanika i nadchodzi wiosna. 

Z tych tabel warto zauważyć, że obniżki o ponad 2% z tygodnia
na  tydzień  są  niezwykle  rzadkie,  a  spadki  o  ponad  3%
praktycznie  nie  występują.  

Krótko mówiąc, wszelkiego rodzaju skoki w górę lub strome
spadki – do tego momentu – po prostu się nie zdarzają.









Zmiana  nastąpiła  w  2017  r.,  gdy  CDC  wprowadziło  bardziej
agresywny  system  testowania,  co  spowodowało  znaczny  wzrost
liczby  na  całym  świecie  i  znacznie  wyższy  odsetek
„grypy”.  Tabela  5  (2017)  i  Tabela  6  (2018)  ilustrują  tę
wyraźną zmianę w ogólnej liczbie kontroli nad grypą przez CDC.

Poprzedni  rekord  testów  podanych  w  dowolnym  przedziale
czasowym, 25 855 testów, z 10 tygodnia 2016 r., został pobity
w 6 kolejnych tygodniach w 2017 r. W 2018 r. rekord ten został
pobity 7 razy z rzędu i podwoił się w 3 z tych tygodni. 

Całkowity  odsetek  zarażonych  wirusem  grypy  w  tym  okresie
również osiągnął rekordowy poziom, wzrastając średnio o 3,5%
tygodniowo.



Mówiąc  prościej:  o  wiele  więcej  osób  poddało  się  testom,
więcej osób zdiagnozowano grypę, a wyższy odsetek badanych
uznano za „pozytywnych”.

Dlaczego CDC rozpoczęło tak dramatyczne przyspieszenie w swoim
reżimie testowym, jest z pewnością ważnym pytaniem, ale nie
celem tego badania. 

Należy podkreślić, że ogólne trendy sezonowe pozostały takie
same, nawet przy znacznym wzroście testów, ogólnym wzroście
„przypadków”  i  wzroście  wskaźnika.  Innymi  słowy,  nie  było
odchylenia  od  historycznego  trendu  wzrostu  „pozytywnych
wyników grypy” w lutym/marcu, a zmniejszania się na początku
kwietnia.



Tabela 7 (2019) przedstawia ten sam wzorzec, co w tabelach 5 i
6.

Podobnie jak w 2018 r., liczba testów pozostała wysoka – każdy
z tygodni 5-14 w raporcie CDC z nadzoru nad grypą z 2019 r.
przekroczył ten poprzedni rekord 25 855 z 2016 r. 

Co równie godne uwagi, 5 z tych 10 tygodni w 2019 r. podało,
że  liczba  „grypy  dodatniej”  wynosiła  20%  lub
więcej. Spojrzenie wstecz na nasze tabele pokazuje, że ogólny
składnik „pozytywnych wyników grypy” w 2019 roku był rekordowy
w historii – ogólny wzrost o 3% tygodniowo w porównaniu z
poprzednim rekordem z 2017 roku. 

Jeśli  wrócimy  do  naszych  wcześniejszych  tabel,  rok  2019



charakteryzował  się  znaczącym  ogólnym  tygodniowym  wzrostem
liczby przypadków grypy o 8% w porównaniu do 2013 r. i 11% w
porównaniu ze średnią tygodniową w 2015 r.

Ponownie,  podczas  gdy  ogólny  odsetek  „pozytywnych  wyników
grypy”  nadal  rósł  w  2019  r.,  ogólna  tendencja
sezonowa pozostała taka sama – liczby nieznacznie wzrastały z
tygodnia na tydzień, a następnie stopniowo zmniejszały się
wraz z przejściem do kwietnia. 

Przed zbadaniem tabeli 8 musimy sobie przypomnieć, że według
CDC rok 2020 rozpoczął się jako „ciężki” sezon grypowy. Tabela
8  pokazuje,  że  przewidywania  gwałtownie  odwracają  się,  co
zbiega się z pojawieniem się Covid-19.



Jak pokazano w Tabeli 8, liczby testów w tygodniu 5 były dość
solidne. Tylko w jednym innym sezonie, 2018 r., przeprowadzono
tak wiele testów w tygodniu 5, 6 lub 7 – żaden inny sezon nie
był bliski tym liczbom. 

W ciągu tych trzech pierwszych tygodni 2020 r. „pozytywne
wyniki  grypy”  CDC  reprezentowały  trzy
najwyższe wskaźniki „pozytywnych wyników grypy” kiedykolwiek
odnotowane  w  22-letniej  historii  śledzenia  grypy  przez
CDC.  Kontrola  danych  CDC  dotyczących  grypy  uniemożliwia
zignorowanie historycznych liczb z tygodni 5, 6 i 7. 

To,  co  nastąpiło  później,  było  jeszcze  bardziej
niedowierzające.



Historyczny trend zmniejszania się liczby „grypy” ustał w 10.
tygodniu  (7  marca  2020  r.),  gdy  liczba  „grypy  dodatniej”
spadła z klifu.  

Tydzień 10 (21,5%) do Tygodnia 11 (15,3%) odnotował gwałtowny
spadek o 6,2%. Tydzień 11 (15,3%) do tygodnia 12 (6,9%) liczba
przypadków grypy dodatniej spadła o zdumiewające 8,4% w ciągu
jednego tygodnia. 

Do 13 tygodnia 2020 r. (Tabela 8) liczba „gryp dodatnich”
spadła do 2,1%. W 14 tygodniu grypa praktycznie nie istnieje
przy 0,8% wskaźniku pozytywnych wyników.

Chociaż w 14. tygodniu 2020 r. przeprowadzono mniej testów (22
324) w porównaniu z wcześniejszymi tygodniami, nadal stanowią
one drugi najwyższy ogólny wynik w 14. tygodniu we wszystkich
zapisach CDC. Jednak tylko 0,8% „zarażonych wirusem grypy”
zostało  zarejestrowanych  w  14.  tygodniu  w  porównaniu  do
średniej z poprzednich 7 lat wynoszącej 12,5% w tym samym
tygodniu. 

Po  prostu  nie  było  historycznego  odpowiednika  dla  tego
wydarzenia.  Dla  wszystkich  celów  praktycznych  (i
statystycznych)  grypa  już  nie  istniała.  

Każdy, kto pracuje z danymi, wie, że takie nagłe wstrząsy to
dzwonki alarmowe. W prawdziwym świecie zwykle wskazuje to na
problem z metodologiami gromadzenia danych i/lub księgowania,
ponieważ  dane  natury  zawsze  przylegają  do  jej  krzywych
dzwonowych.

Biorąc  pod  uwagę  dziwaczne  okoliczności  tej  niezrównanej
statystycznej  wartości  odstającej,  wiele  pytań  wymaga
odpowiedzi.

W jaki sposób zachorowalność na grypę przeszła od rekordowych
wartości  w  tygodniach  5,6  i  7  2020  r.  do  najniższych  w
tygodniach 13 i 14 tego samego roku?



Czy grypa została po prostu przemianowana i dostosowana do
bardziej przerażającego wydarzenia wirusowego?

Czy to możliwe, że po tylu latach CDC zdecydowało, że grypa,
która  wygenerowała  miliardowe  zyski  dla  Wielkiej  Farmacji,
musi  zostać  zastąpiona  przez  „groźniejszego”  i  bardziej
dochodowego wirusa ?

CODA
W  dniach  28-29  października  2019  r.  Instytut  Milken  był
gospodarzem  szczytu  „The  Future  of  Health  Summit”  ,
który „zgromadził liderów myśli i decydentów, aby stawić czoła
niektórym  z  najważniejszych  wyzwań  zdrowotnych  na  świecie,
łącząc zasoby ludzkie, finansowe i edukacyjne z najbardziej
innowacyjne i skuteczne pomysły. ”

Jedna  z  bardziej  godnych  uwagi  dyskusji  na  temat  tego
dwudniowego  wydarzenia  miała  miejsce  29  lutego:  panel
„ekspertów ds. zdrowia” zebrał się, aby omówić „naukowe i
technologiczne perspektywy skutecznej uniwersalnej szczepionki
przeciw grypie”.

Pełny film z tej rozmowy można zobaczyć tutaj na C-SPAN.

Wśród  prelegentów  znaleźli  się  dr  Anthony  Fauci,  dyrektor
Narodowego  Instytutu  Alergii  i  Chorób  Zakaźnych;  Margaret
Hamburg,  była  komisarz  FDA;  Bruce  Gellin,  prezes  Global
Immunization, Sabin Vaccine Institute; Casey Wright, dyrektor
generalny FluLab; Michael Specter, dziennikarz New Yorker i
adiunkt  na  wydziale  bioinżynierii  na  Uniwersytecie
Stanforda; oraz Rick Bright, dyrektor HHS Biomedical Advanced
Research and Development Authority (BARDA).

Centralnym  punktem  tej  dyskusji  panelowej  była  „potrzeba
większego  finansowania  badań,  lepszej  współpracy  między
sektorem  prywatnym  i  rządowym,  postępu  technologicznego  w
badaniach  nad  grypą  oraz  celu  stworzenia  uniwersalnej
szczepionki  przeciw  grypie”.

https://childrenshealthdefense.org/defender/pfizer-record-profits-covid-vaccine-babies-toddlers/
https://childrenshealthdefense.org/defender/pfizer-record-profits-covid-vaccine-babies-toddlers/
https://milkeninstitute.org/events/future-of-health-summit-2019/overview
https://www.c-span.org/video/?465845-1/universal-flu-vaccine


Z tego spotkania wyłoniły się dwa ogólne tematy. Pierwszy
pomysł  uwydatnił  pragnienie  nowego  sposobu  wytwarzania
szczepionek. Anthony Fauci ubolewał, że wprowadzenie nowego
typu szczepionki, takiej jak szczepionka mRNA, zajęłoby co
najmniej dekadę „jeśli wszystko pójdzie idealnie”.

Rick Bright zasugerował, że problem długoterminowego rozwoju
można ominąć, jeśli…

„było  pilne  wezwanie  do  podekscytowania,  które  jest
całkowicie  destrukcyjne  i  nie  jest  związane  z
biurokratycznymi  sznurkami  i  procesami”.

Druga  kwestia  dotyczyła  „potrzeby”  pojawienia  się  czegoś
nowego  i  bardziej  przerażającego,  ponieważ  grypa  nie
wywoływała już wystarczającego strachu w całej populacji, aby
uzasadnić taką „uniwersalną szczepionkę”.

Anthony Fauci zwrócił się do tego problemu:

Tak więc naprawdę mamy problem z tym, jak świat postrzega
grypę i będzie bardzo trudno to zmienić, chyba że zrobisz to
od wewnątrz i nie powiesz: „Nie obchodzi mnie, jaka jest
twoja percepcja, zajmiemy się problemem w destrukcyjny i
powtarzalny sposób, ponieważ potrzebuje obu”.

Odpowiadając  na  komentarz  Fauci’ego,  Rick  Bright
stwierdził:  „Ale  nie  jest  zbyt  szalone  myśleć,  że  wybuch
nowego  ptasiego  wirusa  może  nastąpić  gdzieś  w
Chinach. Moglibyśmy z tego przenieść sekwencję RNA do wielu
ośrodków regionalnych, jeśli nie lokalnych, jeśli nawet nie w
twoim domu w pewnym momencie, i wydrukować te szczepionki na
plastrze do samodzielnego podawania”.

Wraz ze zniknięciem grypy i pojawieniem się Covid-19 oba te
problemy zostały rozwiązane.

Źródło: Off Guardian

https://off-guardian.org/2022/04/12/was-covid19-a-re-branded-flu/


CNN:  oglądanie  Trumpa
zdejmującego  maskę  w
telewizji cię zabije

Uważaj, Ameryko i nie tylko. Prezydent Trump zrobił bardzo
niebezpieczną rzecz, publicznie zdejmując maskę na balkonie
Białego  Domu  po  powrocie  do  domu  z  Narodowego  Wojskowego
Centrum Medycznego im. Waltera Reeda. I CNN oświadczyło, że
umrzesz  jeśli  oglądać  dowolny  materiał  z  incydentu  w
telewizji.

Nazywając  to  chwytem  „Sunset
Boulevard”, współgospodarz CNN „New Day”, John Berman, wpadł w
panikę podczas odcinka swojego programu, w którym Trump zdjął
maskę na oczach mediów i swoich zwolenników po pozytywnym
wyniku testu na koronawirusa z Wuhan (COVID-19) spowoduje w
ten sposób wiele zgonów w najbliższych dniach.

„Dziś  rano,  zaprzeczenia  nie  pomogą”  –  ostrzegł
melodramatycznie  Berman.

„Makijaż  ci  nie  pomoże.  W  oparciu  o  to,  co  właśnie
usłyszeliśmy i zobaczyliśmy, prezydent ci nie pomoże. Teraz,
maski pomogają. Ale prezydent wykonał wielki, teatralny gest,
zdejmując swoją w drodze do Białego Domu.”

Producenci „New Day” już dwukrotnie wyemitowali materiał, na

https://ocenzurowane.pl/cnn-ogladanie-trumpa-zdejmujacego-maske-w-telewizji-cie-zabije/
https://ocenzurowane.pl/cnn-ogladanie-trumpa-zdejmujacego-maske-w-telewizji-cie-zabije/
https://ocenzurowane.pl/cnn-ogladanie-trumpa-zdejmujacego-maske-w-telewizji-cie-zabije/
https://newsbusters.org/blogs/nb/mark-finkelstein/2020/10/06/cnns-berman-dont-even-put-it-screen-thats-going-kill-people


którym Trump zdjął maskę podczas odcinka, ale za trzecim razem
Berman zaczął gorączkowo krzyczeć:

„Zdejmij  to!  Proszę,  nawet  nie  umieszczaj  go  na
ekranie!  Proszę  to  zdjąć!  Ponieważ  to  zabije  ludzi!”

Innymi słowy, Amerykanie, którzy oglądają materiał, zdaniem
Bermana umrą, ponieważ będą naśladować to, co robi prezydent,
zdejmując własne maski, co spowoduje natychmiastową infekcję i
śmierć.

„Lekarz” CNN mówi, że 130 000 więcej Amerykanów
umrze teraz, ponieważ Trump zdjął maskę
Berman  przedstawił  również  dr  Petera
Hoteza, współpracownika CNN i lekarza, który dodał, że zamiast
270 tysięcy Amerykanów umierających z powodu koronawirusa z
Wuhan  (covid-19)  do  końca  roku,  będzie  teraz  400  tysięcy
zgonów dzięki zdjętej maseczce przez Trumpa .

Trump „wysłał wiadomość do narodu amerykańskiego: „chodźmy po
numer 400 000”- zadrwił Hotez.

„Opublikował  wiadomość:  pozwólmy  temu  się  rozerwać.  Nie
pozwól,  aby  przeszkadzało  Ci  to  w  codziennych
czynnościach. Nie bój się: niech 400 000 Amerykanów zginie.

W międzyczasie Joe Biden po raz kolejny „wygadał”, że 210
milionów Amerykanów zmarło już z powodu koronawirusa z Wuhan
(covid-19). Liczba ta szybko zmieniła się na 210 000, aby
uczynić ją bardziej dokładną i wiarygodną.

Według CNN, te i inne dziwaczne wypowiedzi Bidena w jakiś
sposób „zamatowały Trumpa”, zapewniając zwycięstwo Bidenowi w
listopadzie.

Nalegając,  że  histerycznie  przesadzona
reakcja rządu na plandemię jest dowodem na to, że sam wirus
jest znacznie gorszy, niż zezwala na to Trump, CNN mówi, że
Amerykanie  „mają  rozsądek,  by  się  bać”  i  nie  powinni

https://www.cnn.com/2020/10/06/opinions/biden-town-hall-checkmates-trump-covid-louis/index.html
https://www.cnn.com/2020/10/06/opinions/biden-town-hall-checkmates-trump-covid-louis/index.html


postępować  zgodnie  z  radą  Trumpa,  aby  żyć  bez  strachu.

„Szaleńczo nieodpowiedzialna rada Trumpa – „nie pozwól, aby
zdominował  Twoje  życie”-  wpisuje  się  w  strategię  Bidena
polegającą  na  oferowaniu  narodowi  spokojnej,  rozsądnej  i
prezydenckiej  alternatywy  poprzez  po  prostu  uznanie
rzeczywistości”  –  twierdzi  Errol  Louis,  pisarz  CNN.

„Plan koronawirusa Bidena – który obejmuje wymóg zachowania
dystansu  społecznego  i  noszenia  masek  na  wszystkich
posiadłościach federalnym, zapewnienie powszechnego dostępu do
testów i stosowanie się do rad naukowców – jest po prostu
zdrowym rozsądkiem” – dodaje Biden.

Podobnie jak w 2016 roku, Trump po raz kolejny trolluje w
mediach,  jednocześnie  przedstawiając  mocną  uwagę  na  temat
koronawirusa z Wuhan (covid-19): że nie jest nawet blisko
bycia  „pandemią”,  której  obawiają  się  obrońcy,  tacy
jak  CNN,  twierdząc,  że  takowa  istnieje.

Jesteśmy tylko zaskoczeni, że CNN nie dołączyło jeszcze do
chóru ukrytych zaprzeczających, którzy twierdzą, że prezydent
Trump nigdy nawet nie miał koronawirusa z Wuhan (covid-19), po
prostu dlatego, że w ich opinii nie ma możliwości, aby mógł
tak szybko ozdrowieć.
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The  New  York  Times  i
Washington  Post  mają
powiązania  finansowe  z
Chinami

Komunistyczna  Partia  Chin  (KPCh)  to  coś  więcej  niż  tylko
zadowolona z siebie, potulna obecność, magicznie zamknięta w
granicach  Chin.  KPCh  reprezentuje  bezwzględną  ideologię
ucisku, która stara się wpływać na rządy i instytucje na całym
świecie i manipulować nimi .

Oryginalne  wartości  Ameryki  –  jej  idea  surowego
indywidualizmu, możliwości ekonomicznych i wolności osobistej
są ZAGROŻENIEM dla reżimu komunistycznego, który kontroluje,
dyktuje i uciska ludzi. Dlatego KPCh jest tak nieugięta, jeśli
chodzi o finansowe i ideologiczne manipulowanie przywódcami
USA, środowiskiem akademickim, nauką  i mediami.

Destabilizacja  Ameryki  jest  dokonywana  najpierw  poprzez
manipulację  mediami.  To  właśnie  ta  manipulacja  umożliwiła
miesiące buntów w amerykańskich miastach, ponieważ przestępcza
działalność  gangów  Black  Lives  Matter  jest  chwalona  jako
pokojowy ruch na rzecz sprawiedliwości społecznej. Manipulacja
jest  tak  poważna,  że  ​​duża  amerykańska  partia  polityczna
(Demokraci)  porzuciła  rządy  prawa  w  wielu  amerykańskich
miastach,  pozwalając  na  kontynuowanie  działalności
przestępczej  poprzez  wezwania  do  usunięcia  organów
ścigania! To nie przypadek, że prokomunistyczna grupa chińska
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współpracuje z założycielami BLM .

Co więcej, korporacyjne media nadal papugują propagandę KPCh
by „kontrolowć wirusa” – wirusa, który został zmieniony i stał
się bardziej zaraźliwy w laboratorium w Chinach. To ukrywanie
przez Chiny tej broni biologicznej pogorszyło wybuchy infekcji
dróg  oddechowych  na  całym  świecie,  ale  korporacyjne  media
nadal  ukrywają  nikczemne  zaangażowanie  Chin  w  ofiary
śmiertelne i ich nadużywanie kontroli, które szkodziło jeszcze
większej liczbie istnień.

KPCh ma powiązania finansowe i znaczący wpływ na
media w USA
„Często  można  zobaczyć  przedstawicieli  amerykańskich  firm
powiązanych finansowo z Chinami, którzy naturalnie stają się
obrońcami  polityki  KPCh  i  szerzą  propagandę  KPCh”  –
powiedziała  Helen  Raleigh,  chińska  imigrantka,  która  jest
głównym  współpracownikiem  w  The  Federalist.  „Powiązanie
finansowe oznacza, że ​​Amerykanie będą znacznie mniej skłonni
do  kwestionowania  praw  człowieka  w  Chinach  lub
niedopuszczalnych żądań, takich jak transfer technologii”.

W  New  York  Times  meksykański  miliarder  Carlos  Slim  jest
właścicielem 17,4 procent konglomeratu medialnego, posiadając
jedną trzecią ich akcji klasy A, co pozwala mu dyktować jedną
trzecią zarządu firmy. Slim regularnie prowadzi interesy z
chińskimi  firmami  i  bezczelnie  obchodził  politykę  handlową
America  First  prezydenta  Trumpa.  Zrobił  to,  dołączając  do
swojej firmy Giant Motors z chińską firmą JAC Motors, aby
chytrze produkować samochody w Meksyku i sprzedawać je na
rynku  Ameryki  Łacińskiej.  Chiny  manipulują  NYT  za
pośrednictwem Slima, który również połączył siły z KPCh i
Huawei  Technologies,  korzystając  ze  swojej  firmy  America
Movil.  Współpracując  z  Huawei,  Slim  próbuje  podważyć
amerykańskie  interesy  bezpieczeństwa,  omijając  amerykańskie
przepisy, które chronią Amerykanów przed inwazyjną siecią 5G
Huawei. The New York Times jest głównie kontrolowany przez
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KPCh za pośrednictwem Slima. Chociaż nie kieruje bezpośrednio
spotkaniami redakcyjnymi, to on wypłąca pensje. Działania i
program redakcyjny NYT są zdane na łaskę lukratywnych umów
biznesowych Slima, które regularnie zawiera z chińskim rządem.

Washington  Post  szybko  stał  się  propagandowyą  szmatą
KPCh.  Kiedy  prezes  Amazon,  Jeff  Bezos,  kupił  WaPo  za  250
milionów dolarów w 2013 roku, gazeta szybko otrzymała nowy
biznesplan, który stawia interesy biznesowe Chin na pierwszym
miejscu.  Bezos  jest  kontrolowany  przez  KPCh,  ponieważ
większość  jego  transakcji  biznesowych  z  chińskim  rynkiem
biznesowym jest regulowana przez KPCh. Aby tanio wytwarzać
swoje  produkty  w  Chinach  przy  użyciu  niewolniczej  siły
roboczej,  Bezos  musi  promować  chińską  propagandę
w reklamach Washington Post. Sekcja „China Watch” w WaPo jest
bezpośrednio  związana  z  China  Daily,  państwową  organizacją
medialną kontrolowaną przez KPCh. Washington Post sprzedał się
KPCh, przyjmując ich pieniądze, aby KPCh mogła rozpowszechniać
ich propagandę w amerykańskich wiadomościach.

Ponieważ Bezos rozwija firmę Amazon w Chinach, może zarabiać w
Chinach  tylko  wtedy,  gdy  dostarcza  wiadomości  propagandowe
KPCh.  Poparł  nawet  traktat  zezwalający  Big  Tech  na
rozszerzenie ich interesów z Chinami. Pozwala to amerykańskim
firmom  technologicznym  na  większe  inwestycje  w  chińską
gospodarkę,  ponieważ  media  społecznościowe  uczą  się  drogi
KPCh, która obejmuje kontrolowanie i cenzurowanie treści w
celu promowania oficjalnych narracji, które służą szczególnym
interesom i poszerzają kontrolę rządu.
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